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>ziś otworzy festiwal spektakl warszawskiego Teatru na
'argówku „Przygody Cipolina”.

bawić
(Dokończenie ze str. 1)

ak mądrze
dzieci?

co na mnie zrobi wrażenie 
w tym roku?
wMoże dzisiejsze „Przygody 
dppolina” z warszawskiego te
atru na Targówku, może sobot
ni 1 „Wielkoludy” z Teatru No- 
Wcgo w Poznaniu? Jeśli nie, to 
pozostaną mi do wyboru jesz- 

trzy albo cztery propozycje
jnkursowe i 
warzyszące 
vięiu teatru.

Fot. Karina Łupieńska

trzy zagraniczne 
wałbrzyskiemu

-W niedzielę (26 kwietnia) zo
baczymy „Foczkę akrobatkę” 
przygotowaną przez Teatr Dra- 
naa tyczny w Częstochowie w 
poniedziałek (27 kwietnia) miał 
wystąpić Teatr im. Kochanow
skiego z Opola z „Małym księ
ciem”, ale jeden z aktorow zła- 
mał nogę i opolskiego przed
stawienia nie będziemy oglądać. 
Co będzie w zamian? Jeszcze nie 
wiem, trwają pertraktacje z 
kilkoma teatrami. We wtorek 
(28 kwietnia) pokażą się gospo
darze z recenzowanym przeze 
ranie tydzień temu w „Magazy
nie” spektaklem „Jaja jak bere
ty”. W środę na zakończenie 
wystąpi Teatr im. Norwida z 
Jeleniej Góry z bajką „O ślicz
nych kwiatkach i strasznym po
tworze”. Późnym wieczorem 
tego samego dnia przekonamy 
się kto wyjedzie z Wałbrzycha 
z tarczą, a kto na tarczy.

Z Belgii przyjedzie nar festi
wal Theatre de la Guimbarde z 
„Karym Niani Krosz’, z Fran
cji — Theatre Du P>int Du 
Jour z przedstawieńkm „Czar
ne i białe”, wreszcie z Berlina 
— Teatr Der Freunischaft z 
bajką „Pędzel i jego 
lenty”. i

mlek Wa-

Bilansując plusy i iłnusy fe
stiwalu sprzed dwóch Łt ' Mat („Ma-
gazyn GR” z 28 czerpca 1985) 
napisałem, że żarów p organi
zatorzy, jak i dorośl® jurorzy, 
czy wreszcie krytycy Łńdzieliby 
ten festiwal jako „konfroritację 
różnych nurtów poszukiwań no
woczesnego kształtu teatru dra
matycznego dla dzieci’. Chciej
stwo jest rzeczą piękną. Jak się 
ma nasze chciejstwo! do życia 
— widzimy każdego dnia.

Jednak przez tych osiem lat 
pojawiły się przecież!przedsta
wienia te piękną i twórczą ideę 

' spełniające. Takimi były prawie 
wszystkie wymienione: w części 
wspomnieniowej próby Andrze
ja Strzeleckiego („Alicja...” i 
„Złe zachowanie”), ciekawie zre
alizowane sztuki Urszuli Kozioł 
(„Podwórkowcy” i „Spartolino”) 
czy wreszcie autentyczne poszu
kiwania nowego języka teatral
nego czynione przez trio „Wierz- 
baków”.

Do tych poszukiwań dopisze 
się z pewnością spektakl „Wiel
koludy” i dopisałby się, gdyby

Jednym z faworytów tegorocznego piątego już Ogólnopolskiego Festiwalu Sztuk Dziecię
cych i Młodzieżowych w Wałbrzychu będą z pewnością „Wielkoludy” Andrzeja Maleszki 
z Teatru Nowego w Poznaniu. Fot Romuald Zielazek

przyjechał, opolski teatr z „Ma
łym księciem”. Można się za
stanawiać, czy to mało czy du
żo jak na pięć festiwali? Moim 
zdaniem, trochę mało. Wynika 
to niestety z tchórzostwa i 
sztampowego podejścia wię

kszości scen profesjonalnych do 
młodego widza, jak i z braku 
nowej, ciekawej, oryginalnej 
dramaturgii. Stare to grzechy i 
nie tylko tego pięknego gatun
ku dotyczące.
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Na stronie 2 publikujemy 
rozmowę aktualną z dyrektorem 
V Ogólnopolskiego Festiwalu 
Sztuk Dziecięcych i Młodzieżo
wych — DANUTĄ KUBICĄ.


